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Brak bezpieczeństwa
Zorganizowanie polskiej policyi państwo* 

wej na sposób rzekomo ,,angielski" wydało 
rezultaty . zgoła nadzwyczajne. Bilans do­
tychczasowy jest następujący:

Komenda główna policyi państwowej wy­
daje trzy gazety, mianowicie dwa tygodniki, 
bogato uposażpne w treść literacką: „Gaze* 
tę policyi państwowej" i „Na posterunku", 
oraz wydawany niemal codziennie „Roz­
kaz". Wydawnicza działalność policyi pań­
stwowej jest zatem wprost imponująca.

Również wiele zdziałała policya państwo* 
wa pod wzglądem naśladowania form woj­
skowych. Wzmiankowane wyżej „Rozkazy" 
komendy głównej są właśnie kopiowaniem 
zwyczaju wojskowego; poza Polską nigdzie 
w świecie nie jest w policyi używana forma 
rozkazów dziennych.

Poszczególni komendanci policyi ćwiczą 
się w konnej jeździe, a przynajmniej space­
rują z szpicrutami w ręku, przezco nabiera* 
ją bajecznego „szyku" oficerskiego.

W idzimy zatem, że policya państwowa — 
właściwie Policya Państwowa, bo w demo­
kratycznej Rzeczypospolitej pisze się z re­
spektem polieyant przez duże P. — że za* 
tem policya państwowa ma czas bardzo za­
jęty różnemi chwalebnemi zatrudnieniami.

Z czego korzystają złodzieje i bandyci i 
kradną, rabują i mordują z bezkarnością 
nirzem nie zmąconą.

W  Krakowie w roku bieżącym mieliśmy 
już dwa wypadki morderstw rabunkowych

Warszawa, 1 grudnia.
Dziś w gadzinach pop łudmowyen prezydent 

minstiów przyjął delegacyę pracowników państwo­
wych, reprezt ntuiącą następujące stowarzyszenia: 
Związek zawodowy pracowników kolejowy ch, Pol­
ski Zw ą ek kolejarzy, Zjednoczenie zawodowe ko­
lejarzy (Poznań), Zrzeszenie pracown ków b.uro-

Rokowania
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Delegat fran­

cuski do komisyi dla podziału Górnego Siąska p. 
Lefevre przybyi we czwartek do Gdańska.

Warszawa. iTel. wł „Naprzodu*). „Przegląd Wie­
czorny* donosi, że dr Artur Denis mianowany zo­
stał członkiem delegacyi polskiej do rokowań go­
spodarczych w sprawie G. Śląska.

Komisya nie przeniesie się do Bytomia
Kttowiee. (PAT) Pisma niemieckie, a za niemi 

nieklóre pisma polskie podają wiadomość, że ko­
ro sya graniczna ma się przen eść z Katowic do 
Bytomia. Na pod-tawie i u turnia on z miarodajnej 
strony dowiadujemy się, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa i pochodzi prawdopodobnie z tych 
kót niemieckich, których celem jest, aby komisya 
przeniosła się do Bytomia M >ty wują lo rzekomą 
droży zną w Katów.cach oraz brakiem spokoju me- 
zbęoi.ego komisyi uo pracy. Projiozycye nie­
mieckie ne zostały jednak uwzględmone. Komisya 
polska sprzeciwia się stanowczo przeniesieniu urzę-

— przy ulicy Floryańskiej i przy ulicy Die-
tlowskiej, — których ofiarą padły cztery ży* 
cia ludzkie, a których sprawcy nie zostali 
wyśledzeni, co oczywiście tylko zachętę i 
pewność siebie dać musi pp. bandytom i 
mordercom. Sprawcy tajemniczego naćka­
nia chłopców w Krakowie pozostali także 
mew/śledzeni. Zato wprowadzono sensacyj­
ną nowość w postaci śledztwa spirytystycz* 
nego, które wprawdzie także nie wydało re­
zultatów, ale polską policyę państwową o- 
kryło zasługą zastosowania sztuk czaro* 
dziejskich do praktyki policyjnej.

Taki oto egzamin zdała dotychczas poli­
cya państwowa; nie można chyba powie­
dzieć. że z chlubnym wynikiem.

Jestto insłytueya zupełnie poroniona, jak 
okazuje doświadczenie. Naprawa jej, i to 
gruntowna, jest konieczna, jeżeli groźny 
brak bezpieczeństwa publicznego ma zostać 
usunięty. 1

Podobno p. minister Downarowicz nosi 
się z za m ia rem  .zu p e łn ego  zreorganizowania 
p o P c y i p a ń s tw o w e j. Niechajże to uczyni jak 
n a jp ręd ze j, zam ias t marnować czas i ener* 
g ię  n a  w y m y ś la n ie  ustaw wyjątkowych. Je­
żeli n ap ęd z i o w y ch  „komendantów" ekspe­
ry m en tu ją c y ch  i bawiących &:ę w oficerów, 
jeżeli zreformuje cały tok urzędowania tej 
karykaturalnej władzy bezpieczeństwa, je* 
żeli zasadniczo zmieni jej organizacyę w 
sposób celowy, dokona czynu pożytecznego, 
a pilnie potrzebnego.

Kluzyw-ny do spełnienia tych żądań wyznaczono 
dzień 27 lisiopada.

górnośląskie
dowania do Bytomia, gdyż pociągnie to za sobą 
zwlokę w pracach kom syi.

Oodaiti dla urzędników niemieckich 
Berlin. (PAT) Pruski minister finansów wydał 

rozporządzanie, że niemieccy urzędnicy, pozosta­
jący w polskiei części Górnego Śląska, k tórzy wy­
siali swoje rodziny do Niemiec, a w ten sposob 
ma ą podwó ne koszta Utrzymania, otrzyma ą zna­
czne wsparcie i dodatek żywnościowy.

Przygotowania do rokowań 9 grudnia 
Katawic9. (PAT) „Oddeutsche Morgenpost* do­

nosi z Berlina, że zastępca niemieckiego pełno- 
mocn ka dla rokowań gospodatezyeh Lewald przy- 
jedzie jutro na Górny Śląsk, aby poczynić przy­
gotowania do rokowań, mających się odbyć unia 
9 grudnia.

Przybyęie.CiiIondera na G. Śląsk 
Katów ca. (PAT; Dzienniki nimniec.iie podaje, 

że prezydent Caionder pr/ybędz e na G. Siąsk 
z Badaczem w połowie stycznia.

Niemcy żądają 3 miliardy odszkodowania 
Paryż. (PAT). „Pctt Paiisicn* donosi, że rząd 

niemiecki zażąda od koalicyi odszkodowania za 
szkody wyiządzone przemysłowcom niemieckim 
na Górnym Śląsku wskutek powstania polskiego 
w czerwcu. Ogoma suma wyuosi około 3 m liardów 
matek papierowych.

Ostatnie obrady nad daniną
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Jutro odbędzie

się posiedzeuie komisyi. sksrbowo budżetowej dla 
sfinalizowania pro.ektu dan ny państwowej. Chodzi 
o uzgodni-nie stanowiska ludowców ze stanowi­
skiem rządu co do spizedoży gruntów na opłace- 
n e daniny. Ludowcy żąuają, aby sprzedaż mogła 
nastąp.ć tylno za zgoda Głównego U.zędu ziem­
skiego, zaś rząd chce, aby urząd ten był o za- 
mieizouej sprzedaży tylko zawiadomiony.

Likwidacja polskiej misji wojskowej 
w Parjżu

Warszawa. (Tel. wł. „Naprze due). Z dniem t bm.
ministerstwa spiaw wojsnowych przystąpiło do 
rozwsą an,a po.skiej misyi wojskowej we Francyi. 
Pozostają tam jedynie attache wojskowy i misya 
zakupów w składzie najwyżej kilku osób. W zwią­
zku z tem zbędny petsouaj oficerski wraca do 
kra,u, zaś pozostałe lokale mają być odnajęte, la­
to.marz i motocykle będą sprowaazoue do kra„u.

Kcmisye sejmowe
(PAT)’ Warszawa, 1 grudnia.-

Komisya konstytucyjna obiadowała w dalszym 
eią >u nad projektem ustawy o zakresie działalno­
ści władz naczelnych. Przyjęto artykuł 15, doty- 
c ąey Rady miuis rów i 16 o zakresie działania 
każo^go z ni nis'eistw. Rv zpdćzęto diskusyę nad 
artykułem 17 o zakresie dzis-ana ministra sptaw 
wtwnęirzn)ch. Kwe-dyę przydzielenia temu mini­
sterstwu spraw wyznaniowych odesłano do zaopi­
niowania przez k uoy.

Kom sya SKaruoMii-Oudzetowa zakończyła w d:u- 
giein i bżeciein czyhniu projekt ustawy o podat­
ku przemysłowym. Przyjęto wszystkie artykuły od 
13 go z inałeirii zmianami styl styczuerni. Ponadto 
dodano dwa nowe artykuły, wprowadzając do wy­
sokości k5 /o zniżki oa tego pjaaiku ula Mało pol­

na rok 1922 i 1923.
Kotnisya YJajsKoi.a obradowała w dalszym ciągu 

nad projektem ustaw; o prawach i obowiązkach 
oficerów armii polskiej. Dyskusyę przerwano w ar­
tykule 38, tiaalu.ącym o nadaniu stopnia uiar- 
szaika Potski.

Komisya admin stracyjna obradowała w dalszym 
ciągu nad projektem ustawy o giniu e miejskiej. 
Przyjęto art} ku.y od 20- 28 włącznie, traktujące 
o wyborze wójtów i zarządu gmin.

Kom sya 2<ii0wia ptiaJ.czrae.j0 załatwiła szereg 
spraw bieżących. W sprawie projektu przyłączenia 
ministerstwa zdrowia publicznego do ministerstwa 
piacy uchwalono wystąpić do komisyi konstytu­
cyjnej, o ponowne rozpatrzenie tej sprawy łącznie 
z komisyą z iiowia. Po wyczerpaniu spraw tieżą- 
cycn prowadzono dalszą dyskusyę nad sprawozda- ‘ 
niein o stanie epidemii w kraju, speeyulnie na 
kresach wschodnich. Referentem wybrano posła 
BatirttwSftiegii. Zg .dnie z projektem posła fiaucha 
stwie dzono, iż przygotowania rząda do przyjęcia 
nadmiernej iiośćr reemigrantów, jaka obe nie ha-, 
pływa, z Rosyi' sowieckiej, były n edóstateezue, 
następnie, że kredyty na te cele wypracowano w 
ostatniej chwili.

Żądania pracowników państwowych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu"). wych kolei państwowych, Związek zawodowy na­

ucz; cieli szkół śiedncb, Związek zawodowy nau­
czycieli szkól powszechnych i Związek woźnych 
państwowych. Deegacya przedłożyła żądania u- 
chwaloue na różnych wiecach. Jako termin pra­

ski i Poznańskiego na przeciąg 1921 roku. Naslę- 
pnie przyjęto ariykuł upoważniający ministra skar­
bu do przedk adania prezyoetitowi rzeczypospołitej 
umów o charakterze międzynarodowym, zawiera­
jących postanowjema przeciwne tej ustawie. Usta­
wa ta obowiązywać będzie na dwa lata, to jest
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Dokum ent w sprawie wileńskiej
Narodowa demokracya utrzymuje z całą wła* 

ściwą sobie bezczelnością, że „z powodu prób 
federacyjnych nie dokonano wcielenia Wileń* 
sz.cz.yzny przed 8 grudnia 1919 r., to jest do cza* 
su przeprowadzenia linii Cuezona, kiedyto nie 
było żadnych przeszkód formalnych ze strony 
czymników między nar odo w y cli “ (zob. „Gazeta 
Warszawska1').

Narodowa deniokracya liczy na to, że ogól nie 
zna dokumentów dyplomatycznych, które onft 
sama a a doskonale, i że przeto bez ceremonii 
można go osizukiwać.

Otóż „RcJ>otnik“ oświadcza, że ma w ręku do* 
kumcnt, świadczący wyraźnie, że już na długi 
czas przed S*ym grudnia 1919 r. „czynniki mię* 
dzynarcdowe11 stawiały ogromne , „przeszkody11 
w sprawie wileńskiej. Oto ten dokument (w prze* 
kładzie):

Konferercya pokojowa Quai d‘Orsay
Sekretaryat generalny

Paryż, 2*go maja 1919 r.
Panie Pierwszy Delegacie!

Uwaga Rady Najwyższej Sprzymierzonych 
zwróciła się na poważny charakter sytuacyi w 
ckręgianiih. Grodna i Wilna, gidzde siły polskie i 
litewskie są w kontakcie.

Na swojem posiodzeńiu z 26%o kwietnia, Ra* 
dia postanowiła odwołać się do umysłu polilycz* 
miego rządów polskiego i litewskiego celem we* 
zwania ich, aby przez bezpośrednie porozumie* 
nie zapobiegły' poważnym zawikłaniom, jakieby 
aa sobą pociągnęło otwarcie ki- oków nicprzyja* 
bielskich imięcizy dwoma państwami, których 
związek jeist konieczny przeciwko niebez,pieczeń* 
stwu bolszewickiemu.

Rada zresztą stwierdziła ra.z jeszcze1 w sposób 
jakńajkategoryczniejs?y wolę swoją, niebraria 
zgoła pod uiwagę przy ustalaniu granic korzyści 
militarnych, osiągniętych ze szkodą wysiłków 
pojednawczych.

Mam zaszczyt podania Panu do wiadomości 
rozważań Rady Najwyższej Spueynuerznych.

Zachciej Pan przyjąć itd.
(Podp.) A. Dutasta.

Do p. R. Dmowskiego,
pierwszego (delegata pełnomocnego Polski,

3, rue de Balzac, Paryż.
Oto jak się rzecz ma .z „próbami federacyjne* 

mi11, które rzekomo przeszkodziły „włączeniu 
Wilna11. Czy i p. Dmowski „zamówił11 u Ententy 
to pismo, jak to endecy utrzymują o politykach, 
posądzanych o „próby federacyjne11?

— o o o —

Dokument poznański
W odpowiedzi na tendencyjną wrzawę ende* 

ków, iż sejm zgodził się na to, aby powiaty lidz* 
ki i brasławslu uczestniczyły w decyzyi o losach 
Wileńsaczyzny, co nazywają „piarcelacyą Polski11 
— przypomina „Robotnik11 także, jak endecy po* 
znańscy wymawiali się od połączenia z resztą 
Polski — przed uzyskaniem na ta dyspensy od 
en.enty.

Oto bowiem co pisał (Komisaryat Naczelnej 
Rady Ludowej w Poz .ańskiem dnia 14*go sity* 
cznia 1919 r.

Wielm. Pan
Prezes M in istrów  M O raczew ski

Warszawa.
Z Warszawy z. różnych ministeryów od* 

bieramy rozkazy i przysyła nam się urządni* 
kó.v i przedstawicieli. Wobec tego pozwala* 
my sobie donieść Panu Prezesowi Ministrów, 
że Naczelna Rada Ludowa ze względów ze* 
wnętrz o* i wewnętrzino*poli>tycznvch wciąż 
jeszcze musi stać na stanowisko, że o przy* 
należności z?C!n byłej dzielnicy praskiej do 
Rzeczypespcli cj polskiej stanowić ma kon* 
jjres pokojowy.

Dlatego w interesie sprawy unikać musi* 
my fcTnłelncrje ścisłego związku z rządem 
Rzeczypospolitej polskiej i prosimy, ażeby 
rząd warszawski tę naszą,prośbę zechciał na 
przyszłość uwzględnić.

Stanowisko to nasze bynajmniej nie ozna* 
cza, iakobyśmy* z Rzeozą,pospolitą me chcie* 
li współpracować, albo inieli zamiar upra* 
wiać politykę dzielnicową, — pizeciwnie i w 
przyszłości nieść będziemy według możno* 
ścl pomoc naszym współbraciom po drugiej 
stronie fikcyjnego kordonu.

Podpisany jest pod tym niezmiernie charakte* 
ry stycznym dokum.untem p. Korfanty — drugi 
podpis nieczytelny.

Rozumie się, gdy w interesie endeckim leżał — 
.ipo dzień dzisiejszy zresztą podsycany separa* 
tyzm Poznańskiego, byli jej działacze takimi lo*

jalnymi wobec ententy fctrm tlistami, że wyprą* 
azali sobie jakąkolwiek „przedwczesną11 ingeren* 
cyę rządu warszawskiego... Tembirdziej, że to 
był rząd Moraczswskiego.

Natomiast, gdy w interesie tejże endacyi leży 
kampania przeciw Naczelnikowi Państwa oraz 
iunym stronnictwom sejmowym, wczorajsi, tak

zawsze skinienia ententy wyczekujący endecy, 
dowodzą, że w sprawie Wileńszozyzny powinna 
Polska iść drogami, wskazaneini przez endeków, 
nie licząc się z życzę r.iami mocarstw.

Dlaczego? Czy dlatego, że polskości Poznań* 
skiego ententa nie kwestyonowala, gdy Wileń* 
szczyznę stawia pod znakiem zapytania? To miał 
by być impuls, ażeby, iść z polityką eniemową 
na udry tam, gdzie interes sprawy z.gola r.ie na* 
bazuje takiej taktyki.

Burzliwe demonstracyę drożyźniane
w Wiedniu

(PAT) Wiedeń, 1 grudnia.
Celem zaprotestowania przeciwko drożyzn e ro­

snącej z dnia na dzień w Wiedniu, rozpoczęli dzi­
siaj robotnicy większych fabryk w Wiedniu str ei< 
demonstracyjny. Z Floridsdorfu ruszył tlura zło­
żony z kilkunastu tysięcy robotników pod parla­
ment i wysłał depubcyę, kiórą przyjął kanclerz 
Sctaober. Deputaeya zażądała przeprowadzania so- 
cyalislyczneg) planu finansowego, kot.Rabaty wa­
lut zagrań cznych, zapasów złota, dóbr kościelnych, 
dalej zakazu przywozu jakichkolwiek przedmiotów 
zbytku itd. Demonstranci, stoją y przed gmachem 
parlamentu, zachowywali się z początku spokomie, 
później jednak usiłowały elementy radykałn:ejsze 
wtargnąć do gmachu, co się nie udało. Z pod par- 
łamenlu pociągnął Uurn do śródmieścia, gdzie zde­
molował wiel«ą ilość sklepów i kawiarń. Do kilku

hotelów na Ringstrasse wtargnęli demonstranci, 
atakując osoby znajdo ące się tamże. Zair/ymy- 
wano auh mob.Ie przejeżdżające ulica* tłum wycią­
gał jadących z wozów i zdzierał z nich futra i, 
suknie. Przyszło do kilkakrotnego starcia z pohcyą, 
k'ora okazała się iednak za słabą, by przywrócę 
spokój. Obecroe (godzina 6 wieczór) panuje spokoj. 
Ruch tramwajowy trwał h ẑ przeiwy.

(PAT) Wietfań, 1 grudnia.
(Godzina 9 wieczói). W mieś ie panuje Siokój. 

Silne patrole poi cyjne krążą po m eś :e i strzegą 
bud en ków i lokali publicznych. Przy uszcza ą, że 
zajścia się nie powtórzą. P. rtya socya 'no-demo- 
kratyczna wydała odezwę wzywającą robutników 
do Spokoju i potępiającą plądiowania, dokonane 
pizez podejrzane elementy.

Udział Lloyda Georgea 
w konferencyi waszyngtońskiej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Z Londy nu 
donoszą, że Lloyd George między 3 a 10 gru­
dnia wyjedzie do Waszyngtonu.

Konfereneya dojdzie da celu?
Wiedeń. (PAT). „Neue Fre:e Presie® donosi 

z Waszyngtonu pod datą 30 listo, a Ja, że rze­
czoznawcy marynarscy Anglii, Ameryki i Ja­
ponii odbyli dzisiaj narady. Oczekują, że w po­
niedziałek odbędzie się posiedzenie penarue 
konferencyi, na ktdrem bę izie prawdopodobnie 
mowa o ootychezasowycn wynikach obrad ko­
misyi dla rozbro enia floty. Admirał Baatiy wy­

głosił w Nowym Jorku optymistyczną mowę, 
w Której powiedział, że można iuż dzisiai s wier- 
dzić, że konfereneya do,dz e do celu, jaiu sobie 
postawiła.

Francya chce silnej floty 
Paryż. (PAT). Specyalny sprawozdawca „Ma- 

tina® donosi z Waszyugtonu, że Viviani przed­
łoży Hugliesowi żądania Fiaiieyi w sprawie jej 
fioty. Francya żąda 300 tysięcy ton wie kich 
okrętów, a nadto 90 tysięcy ton łodzi poiwo- 
duych.

Komuniści wzywają 
do strejku generalnego

Sosnowiec. (Tel. wł. „Naprzodu"). W całem Za­
głębiu Dąbrowskiem komuniści rozrzucili odezwę 
po kopalniach i fabrykach z wezwaniem do jedno­
dniowego strejku w piątek 2 giudńła na znak pro­
testu przeciw prt jektom ustaw wyjątkowych. Ode­
zwa wydana jest przez centra ny koni tet pa tyi 
komunistycznej i pełna jest kłam! wych wymyślań 
na PPS za to, że w tej sprawie rzekomo nic nie 
robi.

Robotnicy Zagłębia nie dadzg posłuchu łaj ode­
zwie, czekając wezwania swych Zw ązków zawo­
dowych. Wezwanis k.muitistow nie ma żasnych 
widoków powodzenia.

Rada ministrów pod przewodnictwem  
Naczelnika państwa

Warszawa. (Tel. wł. .Naprzodu®). Dziś o godz. 
5 i o południu odbyła się pod przewodnictwem 
Naczelnika państwa Rada ministrów. Posiedze­
nie nie miało charakteru rady gab netowej i roz­
waża o tyiko te sprawy, p.zy których obecność 
Naczelnika państwa jest uiezbęjua. M.ęJzy 
innemi rozważano sprawy orderowe i przyjęto 
sprawozdanie prezesa komisyi repadyacypiej 
p Olszewskiego. Po załatwieniu tych spraw 
Rada ministrów opuściła Belweder i udała się 
do pahn u namiestnikowskiego, gdzie w daiszy m 
ciągu obraduje.

Taryfy kolejowa cis bQdą obniżone
Warszawa. (PAT). Mnister ko.lei dr Sikorski 

w wywiadzie z przedstawicielem „Kuiyeia War­
szawskiego® ośw.ad-zyi mędzy innemi co naefę- 
puje: Z uwagi, że ceny artykułów codz;enriej po­
trzeby są jeszcze ciągle wysokie, skutkiem c ego 
płace pracownik ów prawdopodobnie przez dłuższy 
czas będą musaly się utrzymać w dotjChBżaSjwej 
wysokości, rue mużua na*et myśieć obecn a o ogól- 
nem •obniżeniu taryf kole!o*«ch. Osolic/uość ta 
wszelako nie wyklucza ewentualności, iżby dla 
neklórych ga’ęzi handlu wywozowego mogły być 
zaprowadzone taryfy wyjątkowa. 0 obniżeniu ta­
ryf osunowych dzisiaj me może być mewy.

Ogłoszenie wyborów 
w Wileńszczyźnie

Wilno. (PAT). Ogłoszony został następujący 
dekret naczelnego dowództwa wojskowego L lwy 
środkowej z dum 3J listopada w przedmiocie 
wyznaczenia dnia wyoorów do Se.muwWi nie, 
jako z/roina izen a przedstawicieli' ziemi wileń­
skiej dla dania wyiazu wo,i ludności: Jakod ń 
wyooru wyznaczono dzień 8 stycznia 1S2Z r. 
Pi zakazuję panu Meysztowiczowi wydanie de. 
krętu w przedmiocie orayiucyi wyborczej, któ­
rej opracowan e zostanie polecone t/m zisow-j 
komisyi rządzącej o kretem ino m z dnia 24 
listopada b. r. oraz powie za Ul mu treskę n;.d 
wszystkieini sprawami, zw .ązaueuu z wyooraini 
do Sejmu wileńskiego. Podp sany Żdlitj# weki, 
naczelny dowódca Luwy śroukowej.

Akcya repatryacyjna Konfereneya Lloyda Georgea z Krssinom
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Prezydent 

ministrów przyiął dziś b. ministra haiiuiu p. 
Olszewskiego, przewodniczącego komisyi repa- 
tryacyjnej w M osa wie. P. OI«*z w-ki ział spra- 
wozuauie z przebiegu akcyi repauyaeyjnej.

Hanower. (PAT Radio). Lloyd George miał dnia 
30 listopada konfereneyę z Kias m m w sprawie 
d/ugów ros> jskich i gospodarczej odbudowy Kra­
śni ządat d a Rosyi dług,ego mjruturyu.u analogi­
cznego jak dla Niemiec.
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Listy z kraju
Dębica, 28 listopada.

Jak się wyzyskuje małorolnych chłopów
Ną jakie bezwstydne i nieuczciwe manipula* 

cye ze strony pewnych banków, oraz iiistytueyj 
transportowych, wystawieni są pracujący w A* 
meryce na.si czasowi emigranci, względnie tych* 
że tu w kraju żyjący ojcowie, dowodzą, następu* 
jące konkretne fakta. a mianowicie:

Przebywająca na czasowej emigracji w Sta* 
nach Zjednoczonych półn. Ameryki Bronisława 
z Jankowskich Dąbkowa, wystała w pażdzierni* 
ku 1919 r. z Ameryki, pod adresem jej żyjącego 
w Zawadach (ad Dębica) ojca, małorolnego chło* 
pa Jana Jankowskiego, opłaconą i ubezpieczo* 
ną na przeciąg jednego roku przesyłkę, zawie* 
rającą materyę na. ubrania i inne rzeczy, ważącą 

. pi zeszło 30 kg. Zawiadomiony o tem listownie 
przez wymienioną swą, córkę adresat czekał da* 
rem ie długi czas na nadejście tej przesyłki. Do* 
piero wskutek różnych w tym względizie poczy* 
mcnych starań odnalazła się odnośna przesyłka 
diaiś, w listopadzie br., a zatem po dwóch latach, 
w składach warszawskiego Towarzystwa trans* 
(poitu i żeglugi, (Spółka akcyjna, Warszawa, No* 
wy Świat 35),

A tu właśnie dochodzimy do najciekawszego 
punktu tej dziwnej kwestyi transportowej. Bo 
wspam:, iame Towarzystwo żąda obecnie przed 
wydaniem dianej przesyłki tytułem wyrównania 
różnych kosztów etc., zapłaty w gotówce 952 -+- 
548 marek oraz 11.08 dolarów, czyli razem około
42.000 marek! — A to z wyrażnem zastrzeże* 
niem: nie wzięcia na siebie żadnej odpowiedział* 
mości za ewentualne, zachodzące w danej prze* 
syłoe braki.

A więc Jan Jankowski w Zawadzie winien 
zapłacić wspomnianemu Towarzystwu w War* 
szawie około 42.000 marek za rzeczy, które przed 
dwoma laty przez jego córkę zostały w Amery* 
ce kupione, zapłacone, opłacone i ubezpieczo* 
me, by się ipotem ewentualnie przekonać, ozy 
część danych rzeczy zaginęła, a dotycząca insty* 
tucya ubezpieczeniowa żadnego poszkodowanym 
nie zwróci odszkodowania, ponieważ termin u* 
bezpiaezeniowy już dawir.o minął.

Dalej, tasama Bronisława z Jankowskich Dąb* 
kowa wysłała z Ameryki w marcu 1920 r. 100 
dolarów pod adresem wyżej wspomnianego jej 
ojca, za pośrednictwem „The Public National 
Bank of New York", której to insty tu cyi ropie* 
zen talem w Polsce jest niejaki p. Samuel Berg* 
son w Warszawie.

Na zleca:te tego pana bankiera wyasygnował 
Janowi Jankowskiemu lwowski oddział warszaw 
ski ego Banku dla. handlu i przemysłu w stycz* 
niu br. drogą Pocztowej Kasy Oszczędności su* 
mę 11.125 marek za owe 100 dolarów, którą to 
kwo>.ę dany małceolny chłop szczęśliwie ottrzy* 
mał z końcem lutego br., a więc prawie po ca* 
łym roku wysłania tych 100 dolarów z Ameryki. 
A prrzytem każde w Potlsce dziecko pamiętać wie, 
że amerykański dolar w mircu 1920 roku — i 
wogóle pracz cały dany azis — znacznie stał 
wyżej od obliczonego w tym wypadku kursu
111.25 marek.

Wyżej wspammianie fakta, które bynajmniej 
nie są odosobnione i które same mówią za sie* 
b::e, zastały zakomunikowiine naszym szanow* 
nym tow*. posłom z uprzejmą prośbą o skutecznie, 
tam, gdzie najeży w interesie małorolnych chło*

Z  M U ZY K I
K»nceri symfoniczny — Operetka — Namy- 

słowiacy
Poranek symfoniczny Związku muz. poi. na­

leżał do najlepszych produkcyj dotychczasowe­
go sezonu. Program składał się ze wstępu i fi­
nału „Trystana i Izoldy “ Wagnera, z V sym­
fonii Czajkowskiego i z koncertu skrzypcowego 
Brucha. Przypuścić należy, że ostatni punkt 
programu doczepiono do całości, która (pier­
wotnie oparta była na innym planie. Miano bo* 
wiem wykonać prócz Trystana jeszcze inne 
fragmenty symfoniczne z dzieł Wagnera; 
szkoda, że tego planu w całości nie wykonano. 
Solistka G. Dcl Valle, która wywarła dodatnie 
v rażenie na swoim pierwszym koncercie przy 
akompaniamencie fortepianu, okazała się za 
siaba, gdy trzeba było mierzyć się z orkiestrą. 
Dyrygentem poranku był prof. dr. Jachimecki. 
rped którego kierunkiem orkiestra wywiązała 
sdę chlubnie ze swego trudnego zadania. Znać 
było, że program przygotowano przez liozn© 
próby, że prizedewszystkiem dyrygent rzecz ca­
łą nietylko przemyślał, ale wczuł się w nią

pów i tychże w Ameryce ciężko pracujących 
dzieci, interweniowanie.

Lecz najlupiej sami małorolni i bezrolni chlo* 
pi poprą swe własne interesy przez pil e czyty* 
wanie i prenumerowanie socyalistycznych gazet, 
oraz przez zalecanie tego samego swym w Ame* 
ryce żyjącym krewnym. msz.

KRONIKA
Kraków, 2 grudnia.

Sprzedaż taniego mięsa.
Związek robotniczych stowarzyszeń spółdziel­

czych „Proletaryat* w Krakowie zawiadamia 
krakowskie konsumy, że sprzedaż mięsa, cielę­
ciny i wieprzowiny w jatkach spółdzielni kra­
kowskich rozpocznie się w sobotę rano dnia 3 
grudnia w następującymi miejscach: plac Szcze­
pański, plac św. Ducna i w jatce kolejarzy, ui. 
Bosacka — za okazaniem legitymacyi czion- 
kowskiej. Ceny nasiępujące: wołowina za 1 kg 
200 mk, cielęcina 190 inK, wieprzowina 380 mk, 
kotlety wieprzowe 420 mk, słonina 740 mli, 
sadło 780 mk.

Uprasza się zarządy konsumów, aby egiodły 
w konsumacb, by ich członkowie mogli korzy­
stać z tego.

Co zyskali kamienicznicy w czasie 
wojny

Od jednego z naszych towarzyszów* z 
' Rzeszowa otrzymujemy następujące tra­
fne uwagi;

Trafne wywody zamieszczonego w „Nuprze­
dnie" z 28 listopada artykułu „Ochrona lokato­
rów" wymagają jeszcze uzupełnienia: Poró­
wnanie lokaty kapitału w kamienicy z lokatą 
w banku nie obrazuje wyczerpująco interesu, 
jaiki kamienicznicy zrobili na wojnie. Interes 
ten jest sam przez się tłusty. Przygniatająca 
większość, bodaj 90 proc.' kamienic była przed 
•wojną — najczęściej dla prostego interesu — 
obciążona hipoteką, przenoszącą przeciętnie po­
łowę, nierzadko nawet dwie trzecie części war­
tości. Tak w*ięc właściciel kamienicy był w 
rzeczywistości właścicielem tylko połowy, 
wiziględnie jeszcze mniejszej części jej wartości, 
resrta należała do wierzycieli hipotecznych. 
Obecnie kamienicznicy spłacili dltsgl hipoteczne 
malowartaśaowa walutą, nabywając przez to 
ową część wartości, która przedtem należała do 
wierzycieli hipotecznych i która wyrażona 

w cenie odpofwiodniej części kamienicy, przed­
stawia dziś wielomilionową wartość. I tak jeśli 
dziś kamienica wartości przedwojennej 100.000 
koron przedstawia przeciętnie wartość 10 mi­
lionów, to właściciel jej przez spłacenie hipote­
ki w wysokości połowy jej wartości, t. j. 50 000 
kor., czyli 35X00 mk, (za co dziś nawet ubra­
nia (nie kupi) nabył drugą półowę wartości, t. j. 
5 milionów! Ale dla zachłanności kamtenirzni- 
ków ? ten interes za mały! Dr M, P.

2 Akademii sztuk pięknych
Otrzymujemy następujące pismo:
W Nrze 263 „Głosu Narodu" z dnia 18 listo* 

pada br. umieszczono artykuł p. t. „Wyższe 
szkolnictwo polskie" ra podstawie informacyj, 
udzielonych redakcyi przez Dna Borowskiego,

jako w świat sobie blizki. Orkiestra grała pre­
cyzyjnie; wydobyto należycie efekty dynami­
czne, a zwłaszcza symfonia Czajkowskiego po­
rwała słuchaczów jędrnością brzmienia i polo* 
tem siwej muzyki. Sala była wypełniona; nie­
stety jednak publiczność uczęszczająca na po­
ranki nie przestrzega naje 1 cmeniarn'.ejszych 
przepisów, bo już po rozpoczęci;u koncertu srpu* 
źniajęcy się pukają do drzwi, domagając się, 
by ich do sali wpuszczono. Na to mie można się 
absolutnie zgodzić, służba powinna ściśle stoso­
wać się do przepisów i nikogo nie wpuszczać 
po rozpoczęciu koncertu.

>, * *
Obydwie nasze operetki wystąpiły z nowo­

ściami: w miejskiej operetce wznowiono me- 
lodyj ą i miłą „Różj ze Stambułu", w której 
rzęsiste oklaski zbierali p. Harasymowicaówna 
za piękny śpiew i p. Minowi ca ,za, pwój niezrów­
nany humor i komizm.

Teatr „Nowości" wystawił premierę: trzech 
aktową operetkę Andrzeja Wlasta z muzyką 
Aleksandra Piotrowskiego p. t „Cyrkówjka". 
Jestto rzecz niezmiernie dowcipna, przeprowa­
dzająca doskonale pomysł, polegający na za­
mianie ról wśród zawiklanych sytucyj, pobu­
dzających ido śmiechu.

naczelnika wydziału akademickich sizkół tech* 
nicznych ministerstwa wyznań religujnych i  o* 
świecenia puhicznego, w którym znajduje się 
odnośnie do krakowskiej akademii sztuk pup 
nych następujące zdane: „Atoli akademia lora* 
kewska znajduje się w stadyum reorganizacyi 
i nie jest dotychczas uznaną z,a uczelnię akade* 
miicką".

Ponieważ zdanie powyższe, wynikłe n aj w ido* 
ezniej z nieporozumienia, mylnie informuje o* 
piinię publiczną o krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych, uważa rektorat tejże za konieczne po* 
dać w tej sprawie co następuje:

Od chwili utworzenia się Rządu polskiego 
Akademia Sztuk pięknych, będąca już poprze? 
dnio wyższą uczelnią, została przydzielona se* 
kcyi nauki i szkół wyższych ministerstwa wy* 
ztiań religijnych i oświecenia publicznego i ko* 
rz.ysta z praw tymże szkołom przysługującym, 
zarówno pod względem naukowym jak adminii* 
filtracyjnym.

Rozporządzenie rady ministrów z dnia 5 sder* 
pnia 1920 r., załącznik Nr 4 do art, 12, umieszcza 
krakowską akademię sztuk pięknych w rzędzie 
uniwersytetów i szkół wyższych równorzędnych 
uniwersytetom, świadectwa zaś ukończenia aka* 
demii stawia na równi z dyplomami końcowymi 
uniwersytetów i innych szkół wyższych, okre* 
ślając w ten sposób urzędowo charakter uczelni.

Źródłem wspomnianego nieporozumienia jesc 
prawdopodobnie niedokonane dotąd, ia będące 
w toku włączenie sta.tu.u akademii w ogólną 
ramową, ustawę dla wyższych uczelni z dnia 13 
lipca 1920 jedynie z powodu trudności formal* 
nych w uzgodnieniu tegoż statutu z pewnymi 
punktami ustawy ramowej.

Akademia sztuk pięknych dostała się w rę- 
ce rządu polskiego jako uczelnia wyższa kom­
pletnie zorganizowana — a przejście to pod 
opiekę prawowitego rządu zaznaczyło się roz­
szerzeniem jej, prziez dodanie szeregu katedr 
n rozwinięci© zapoczątkowanego już poprze­
dnio działu architektury, z którego .obecnie 
powstaje osobny wydział.

Nawiązując do słusznych słów końcowego 
ustępy artykułu o potrzebie wydatnej pomocy 
rządu dla wyższego szkolnictwa technicznego 
i artystycznego, nadmieniam, że obecna siedzi­
ba akademia już od dłuższego czasu nie wy­
starcza jej potrzebom i ż* nawet rząd auistrya- 
cki liczył się z koniecznością budowy nowego 
gmachu. Magistrat zaś miasta Krakowa przyo­
biecał przyjść, z pomocą przez przyznanie od­
powiedniej parceli pod budowę. Przy obecnych 
trudnościach finansowych państwa akademia 
uzyskała kredyt pozwalający na razie na konie­
czne rozszerzenie dotychczasowego gmachu i 
obietnicę przeznaczenia potrzebnych funduszów 
na st.udya budowy nowego gmachu.

Józef CJMężowski 
rektor akademii sztuk pięknych.

Rozorawa przeciw c rupie komunistów
Dziś rozpocznie sie przed sądem przysięg-ycb 

w Krakow e rozprawa przeciw grupie komuni­
stów, aresztowanych jeszcze w maju b. r. Oskar­
żeni sa: 1) Zofia Sudolf, lat 26, z Warszawy, 
która dnia 14 ma a b. r. przytrzymano na dworcu 
kolejowvm w Krakowie, gdy przewoziła paczkę, 
zawierapica 1000 odezw komanisiycznych w spra 
wie Górnego Śląska, 2) Kazimiera Sudolf, łat 36, 
z Warszawy, która swej siostrze Zofii wręczyła 
owe odezwy do przewiezienia, 3) Benjamin

Wykonanie operetki pod każdym względem 
wzorowe: tempo właściwe, pełne życia, werwy, 
muzyka m-lodyjna, zgrabnie ująfa, wystawa 
staranna, ewoiucye tancerne układu p. J. Cie­
sielskiego piękne, malownicze i dowcipne. (Ta­
niec klownów!)

Z wykonawców w*ymienić należy w pierw­
szym rzędzie pp. Ernesta Pilarskiego, niezró- 
w.nanego w komizmie, Antoniego Kaczorow­
skiego, Stefanię Kosińską i Helenę Kamińaką. 
Przez wystawienie tej operetki .ząsłużył się 
teatr „Nowości", gdyż poparł twórczość na­
szych kompozytorów zdążających do stworze­
nia polskiej operetki.* * •

Co włais-neuii silami na polu muzyki możemy 
osiągnąć, tego dowiedli Namysiawiacy, owa. 

orkiestra włościańska, która dzięki energii jed­
nostki i jej zapałowi zdobyła dzisiaj wyjątkowe 
stanowisko w kraju. Satysfakcyą jest słyszeć 
tę orkiestrę, gdy wykonywa nasze tańce naro­
dowe, gdy dźwiękami swej muzyki przenosi nas 
na polską wieś, na jej pola i miejsca zabaw. 
Dwa koncerty Namysławiaków, urządzone tego 
samego dnia jeden po drugim ściągnęły liczną 
publiczność do sali koncertowej.

Beata Boleżaiówna.



I

Wacbsberger, lat 25, absolwent szkoły handlo­
wej z Krakowa, który w czasie policyjnej rewi­
zyi w mieszkaniu swej matki przy ul. Topolo­
wej, gdz e Sudolfówna odniosła owe odezwy, 
wyrzucił przez okno do podwórza 40 egzempla­
rzy broszury W. Karpińskiego p. t.: „Co to jest 
wiadza sowiecka" i 32 broszur H. Walewskiego 
p. t.: „O taktyce i o stosunku do pailamenta-' 
ryzmu", 4'» J. Fachenbaus recte Sachs, lat 27, 
jubiler z Krakowa, na którego padło podejrze­
nie, że miał te broszury w mieszkaniu tem ode­
brać, oraz 5) Janina Grocbalska, lat 25, z War­
szawy, która byia pomocną przy przesy ce odezw 
komunistycznych z Warszawy. Rozprawa będzie 
niejawna. Przewodniczy tiybunaiowi sędzia okrę­
gowy Szczerba, obwmionycn mężczyzn broni 
adw. dr Drobuer, kokiety adw, dr Kosenzweig 
i Tiscdlawitz. *

Czy schwytano morderców Zahnów?
Onegdaj póz'nym wieczorem po konferencyi 

w województwie w sprawie stosunków bezpie­
czeństwa w Krakowie obiegty miasto pogioski, 
jakoby w Radomiu ujęto sprawców zbrouni na 
ma żonkach Zahuach przy ul. Florynńskiej w Kra­
kowie. Wiadomość ta mogłaby się wydawać 
iembardziej prawdopodobna, że wyszła z kieru­
jących sfer poiieymych w Krakowie. Według 
ścisiych danych źródłem tych informacyj była 
rozprawa, odbyta dnia 25 listopada przed sądem 
doraźnym w Kielcach. Przed trybunałem do­
raźnym stanęły tam dwa osobniki, które były 
ujęte bezpośrednio po napadzie rabunkowym, 
dokonanym w Pińczowie. Bandyci owi tnieu na 
sumieniu 17 napadów rabunkowych. W  śledz­
twie wyszło na jaw, że bandyci w czasie, kiedy 
popełniono morderstwo na Zahuach. przebywali 
w Krakowie, co nasunęło wmdzom tutejszym 
podejrzenie, że oni właśnie są sprawcami mordu 
przy ul. Floryańskie|. Jaki byi lok i epilog roz­
prawy, me zdołał śmy się poinformować, przy­
puszczamy jednak, że odpowiednie czynniki po­
licyjne dadzą w tym kierunku wyjaśnienia.

Sprzedaż inwentarza miejskiej masarni. Gmina 
miasta K akowa, zwinąwszy przedsiębiorstwo miej­
skiej masarni, zamierzać sprzedać pozostały po 
niej inwentarz osobie najwyżej oferującej. R< flek- 
tanci winni wnieść pisemne oferty na ręce radcy 
m. Kaspra Nowaka (magistrat, m. urząd mieszka­
niowy) w terminie do 10 grudnia br. Inwentarz 
sprzedać się ma ący znajduje się w lokalu b. ma­
sarni w rzeźni miejskiej w Podgórzu, a obejrzeć 
go można w soboty 3 i 10 grudnia od godz. 8 
do 10 rano.

Z teatru Bagatela. Dziś w piątek „Płomień", 
w sobotę „Dr Stieglitz", w niedzielę po poł. „Ko­
bieta która zabiła" po cenach zniżonych, wieczo­
rem „Nesi nad Bałtykiem”. „Damy i huzary" Fre­
dry ukażą się w najbliższym czasie w odświątnej 
szacie, w stylowem wykonaniu.

Miejski teatr 0 je ra  i Operetka. W dzisiejszem 
przedstawieniu „Pajaców" weźmie udział zespół 
opeiowy i baletowy w obsadzie premierowej z wy­
jątkiem roli Neddy, którą odśpiewa p. Zofia B;m- 
drowska O.-micka. Jutro „Faust*. W niedzielę po 
poł. „Lalka", wieczór „Noc w Wenecyi*.

Z teatru Nowości. Dziś w piątek i dni nastę­
pnych operetka „Cyrkówka". W przygotowaniu 
„Słowik hiszpański*, muzyka Falła, libretto Ru­
dolfa Schanzera.

il wieczór kameralny Instytutu muzycznego, po­
święcony twórczości Schumanna, odbędzie się dziś 
w piątek w Starym Teatrze o godz. 8 wieczór. 
Atrakcyę koncertu stanowić będą 2 cykle pieśni 
w przekładzie i wykonamu p. Janiny Cygańskiej, 
znakomitej pieśniaczki z Warszawy, laureatki kon­
kursu im. Żeleńskiego.

Dzieci dla oziesi. W sobotę o godzinie 4 popoł. 
w teatrze Btgalela przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży. Program wypełnią śpiewy, tańce, oraz zaj­
mujące sztuki. Ceny miejsc bardzo niskie. Dochód 
na „Dom rodziny" im. Tad. Kościuszki.

Wieczór autorski Juliana Tuwima odbędzie się 
4 b. m. o godz. 8 wjęcz. w sali „Sokoła*. Tegoż 
autora prelekcya: „Dyabeł Rosji" w czwartek 8 
b. in. Bilety w księgarni Krzyżanowskiego.

W Związku literatów (Dom artystów, plac św. 
Ducha) odbędzie się w dniach najbliższych szeieg 
bardzo interesujących publicznych prelekcyj. Jutro 
(sobota) mówić będ-ie dr A. Klęsk na temat „Pro­
blem śmierci", w środę K. H. Rostworowski wy­
głosi autorefcrat zapowiedzianej przez teatr im. 
Słowackiego sziuki: „Straszne dzieci". W następną 
sobotę wykłada prof. L Skoczylas „O współczesnej 
umysłowośti fiancuskiej", a niedzielę prof. dr J. 
Flach wygłosi prelekcyę „O moralność teatru". —  
Zaznaczyć należy, że sala Domu artystów jest już 
ogrzewana.

„N A  P B H  W

Wykłady z zakresu hisłoryi s?tufei ro^poc^nie na 
kursach literackich (św. Anny 2) w piątek 2 gru­
dnia. o godz. 7 wiecz. znany histeryk sztuki ks. dr 
T. Kruszyński. Prelegent omówi rozwój sztuki 
oryentalnej i wpływ jej na sztukę polską Bilety 
wydaje kaneelarya Instytutu muzycznego codzien­
nie od godz. 11 — 1 i od 4 6ś.

Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie komu­
nikuje : Od dnia 2 bm. z Warszawy, zaś od drtia 
4 bm. z Zakopanego aż do odwołania będzie w bie 
gu przy pociągu Nr 13/6201 i 6102/6 między War­
szawą a Zakopanem i z powrotem trzy razy w ty­
godniu wagon sypialny, a mianowicie z Watszawy 
w poniedziałki, ś ody, piątki, a z Zakopanego we 
wtorki, czwartki i niedziele. Wagon dostawi Towa­
rzystwo wagonów sypialnych.'

Znaleziony chłopczyk. P. Irena Miłobęcba, za­
mieszkała przy ul. Mazowieckiej 14, doniosła do 

» policyi, że onegdaj zaop ekowała się 3 letnim chłop­
czykiem nieznanego nazwiska, którego zauważyła 
błąkającego się po ulicy. Chłopczyk podał, że jest 
mu »a imię Józio. Ubiany byi w bale futerko.

Kieszonkowcy. Wczoraj aresztowano Mośka Ho- 
nigsmana, któ y na szkodę p. Zuzanny Grabow- 
sk ej skradł na ul. Długiej torebkę z większą kwo­
tą pieniędzy. — P. Józefowi Syguliński mu skra­
dziono w kinie „Opieka" portfel z 7u00 mk i 6 
dolarami.

Włamanie. Wczoraj włamano się do mieszkania 
p. Teodory Baranowskiej przy ul. Lenartowicza 9 
i skradziono gaiderobę wartości 200.000 mk.

Strejk maniek wywołał w mieście niezwykłą 
senzacyę, dlatego Zarząd urządza zgromadzenia, 
które się odbywać będą począwszy od piątku 2-go 
grudnia od godziny 5 po południu codziennie aż 
do odwołanja w sali kin>t<*»tiu „Warszawa" (S ra­
dom 15, p zystanek tramwajowy) pud przewodni­
ctwem przybył j delegatki Ossi OsAalda. Podczas 
przemowy przygrywać będzie orkiestra salonowa. 

—  o o o  —
Z POLSKI

Zwrot majątku polskiego przez Rosyę. W tych 
dniach przynyi ido Warszawy przewodniczący 
Komisyi Reewakuacyjnej w Moskwie p. Antoni 
Olszewski, który udzielił wywiadu przedstawi* 
cielowi Agencyi E. T. E.

Z wywiadu dowiadujemy się, że z podlega* 
jących reewakuacyi urządzeń fabrycznych dnia 
29 listopada załadowane być miały do pociągów 
maszyny dwóch fabryk: Kona z Radomia i fa* 
bryk żyrardowskich. Jestto bandizo skromny po* 
czątek.

Co się tyczy zwrotu mienia kulturalnego — w 
tych dniach przybyć ma do Warszawy umeblo* 
wanie zamku warszawskiego, pałacu łazienkow* 
skiego j skierniewickiego.

Co cię tyczy należności w złocie, przewidzianej 
przez traktat wersalski, jako udział Polski w 
skarbie rosyjskim i należności za pozostawiony 
Rosyi tabor kolejowy, otrzymaliśmy dotąd zale* 
dwie pierwszą ratę, w sumie 10 milionów, w po* 
łowię w złocie, w połowie w kosztownościach. 
Następna rata wypłacona ma być w styczniu.

Obchód rocznicy listopadowej w warszawskiej 
szkole podchorążych. Rocznica powstania listo­
padowego jest świętem warsiawiskiej szkoły 
podchorążych. Po uroczystem nabożeństwie od­
była się tam promocya kadetów-uezniów pierw­
szego pokojowego kursu szkoły na podchorą­
żych. W uroczystości wziął udział szef sztabu 
gen. por. Sikorski, oraz liczni generałowie i ofi­
cerowie garnizonu warszawskiego. O godz. 12 
odbjlo się tradycyjne zaciągnięcie warty hono­
rowej przez nowomianotwanych podchorążych 
w Belwederze. O godz, 5 wobec licznie zgroma­
dzonych w świetlicy szkoły gości zagaił uroczy­
stą akademię ppłk. szt. gen. dr. Kukieł pięknym 
pizemówieniem, poczem odbyło się otwarcie i 
poświęcenie sali honorowej szkoły, na której 
morach widnieją nazwiska wszystkich uczniów 
szkoły podchorążych, począwszy od history-
omych nazwisk podchorążych z roku 1863. __
Na zakończenie uroczystości podchorążowie o- 
dograli w sali teatralnej sakoły jeden akt „Kor- 
dy£.na“ i jeden akt „Nocy listopadowej".

Przysposobienia wojskowe młodzieży, w  War* 
gziawie odbył się w dniach 21—26 listopada zor* 
gii,różowany przez sztab geneiralny kurs infor* 
maryjny dla referentów, „przysposobienia re* 
zerw" przy D. O. Korp. i oficerów instrukcyj* 
nych przy PKU z całego państwa, w pracach 
którego wziął żywy udział szef sztabu generał* 
nego gen. Sikorski. Uczestnicy kursu zoryento* 
wali się co do dalszych zamierzeń rządu, zmie* 
rzających do wpojenia przekonania o konieczno* 
ści istnienia organizacyj wojskowo=wychowaw* 
czych we wszystkie sfeiy społeczne, w szczegół* 
nośca co do prac Związków Strzeleckich i Har*
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cerstwa, co do czego istnieje pełce porozumienie 
między ministerstwem spraw wojskowych a mi* 
nisterstwem wyzn. rei. i oświecenia pnbb, wa* 
rująice skutecznie zgodną współpracę władz 
szkolnych z pracami wojskowo*wychowaw«czemi 
młodzieży inieyemanemi przez M. S. Wojsk.

Zjazd Strzelecki w Krośnie. Dnia 27 bm odby* 
ło się w -Krośnie zebranie przedstawicieli wszy* 
stkich sfer społeczeństwa pod przewodnictwem 
burmistrza miasta Krosna p. Bergmana, mają* 
ce na celu omówię, ie udziału miejscowego spo* 
łeczeństwa w pracach Związku Strzeleckiego. — 
W zebraniu wzięli udział między innymi p. sta* 
rosła Ra.ppe, przedstawiciele duchowieństwa w 
osobach ks. pref. Fuksa i ks. prtf. Irzyka i sfer 
nauczycielskich w osobach p. dyr. J amroża, 
iprof. Zakulskiego i Pudelki. Obecny referent 
przysposobienia razem D. O. Korp. Kraków, ka* 
pitan Pfeiffer, zaznajomił zebranych z ideą i ce* 
lami Związku oraz podkreślił przychylne sta* 
nowisko Państwa i władz wojskowych dla sto* 
warzyszeń wojskowo*wychowawczych, w szoze* 
gółi.ości dla Związku Strzeleckiego. Następnie 
po złożeniu w zastępstwie Komendanta Obwodu 
Krośnieńskiego Zw. Strzel., majora Żuławskiego 
sprawozdania z miejscowego ruchu strzeleckie* 
go przez p. pipor. Fiuczka, odbyła się żywa dy* 
skusya, której owocem było wystosowanie ape* 
lu do społeczeństwa o poparcie prac strzeleckich 
oraz ukonstytuowanie się wydziału wykonaw* 
czego, mającego się zająć jaknajrychlejszem 
wprowadzaniem w życie haseł strzeleckich w ob* 
wodzie krośnieńskim.

Sprawa, wyroku Samborskiego, . Tow. Jo* 
zc-fsberg z Drohobycza kilka miesięcy temu 
wyrokiem sądu przysięgłych w Samborze za­
sądzony został na 3 lata więzienia za to, aa 
nie. doniósł władzy o uwijających się w powie­
cie drohobyókim „bolszewikach". Wyrok ten, 
który w sferach prawniczych obudził wielkie 
zdziwienie, bo pominąwszy wszystko inne, nie 
ustalono, by wogóle jacyś bolszewicy w powie­
cie drohobyckim się uwijali, wskutek. zażalenia 
nieważności wniesionego przez obronę został w 
ostatnich dniach przez najwyższy trybunał w 
Warszaw ei znieisiony tak, że wkrótce odbędzie 
się ponowna, rozprawa w Samborze. Jednocze­
śnie tow. Jonefsberg za kaucje wypuszczony zio- 
stał na wolną stopę. Taksamo wskutek zarzą­
dzenia ministerstwa sprawiedliwości wypu­
szczeni zostali na wolną stopę wispótoskerżini 
tow. Jozefsberga, którzy przy poprzedniej roz­
prawie .zostali wprawdzie uwolnieni, ale wsku­
tek zażaleń nieważności prokuratora zatrzyma-' 
ni byli w więzieniu.

Głodówka. Zamknięci w aresztach uczestni­
cy „kongresu" komunistycznego rozpoczęli 
głodówkę, żądając poprawy wiktu, dwurazowej 
trzy kwadransowej prziechadiiłki, lepszego ogrze­
wania. cel, zwrotu pieniędzy z depozytu are­
sztów dla zależenia kantyny, oraz otwarcia, ceł. 
ażeby mogli porozumieć się.

—  o o o  —
Z ZAGRANICY

Zawalanie Się teatru. Z Nowego Jorku donoszą: 
Nowo wybudowany teatr w Broocklynie zawalił 
się. Przy katastrofie poniosło śmierć 25 robotników.

Przegląd społeczny
Przerwanie pertraktacyj w  przemyśle nafto*

wyra, Obecne pertraktacye naftowe toczyły się 
.pcd znakiem ogólnego przesilenia ekonomiczne* 
go w Polsce. Pomimo dowodów, że artykuły 
pierwszej potrzeby, przy beapo-średniem natby* 
waniu przez konsumentów nie potaniały, a tem* 
samum i stopa życiowa pracowników nie zimniej* 
szyła się, to jednak przemysłowcy naftowi, ko* 
rzytstając iz ogólnego położę ca przemysłowego, 
zażądali cii delegatów robotników zniesienia do* 
tychczasowego dodatku do plac, obowiązujące* 
go w miesiącu listopadzie i zmniejszenia płac 
cennikowych o 20 procent. Przemysłowcy nafto* 
wi, którzy więcej jak wszyscy inni robili dosko* 
nałe interesy przez cały ozus wojny i w latach 
powojennych, pierwsi chcą obniżyć płace. Robo* 
tnicy naftowi zasadniczo nie mają nic przeciw 
obniżeniu isię zanobków, obniżenie to nastąpić 
może dopiero w odpowiednim czasie. Ponieważ 
do porozumienia doprowadzić nie było można, 
przeto przerwano układy komisyi do 15 grudnia, 
w którym to dniu ma być zwołany zjazd dele* 
gatów jednej i drugiej strony, na którym zosta* 
ną ułożone warunki płac na przyszłość. Do tego 
jednak czasu powinno się zachować normy obs* 
ćmie obowiązujące.

— o o o —
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Zarządzenia rządu przeciw przesileniu
w przemyśle

(PAT). Warszawa, 1 grudnia.
Komisva przemysiowo-handlowa i ocnrony 

pracy pod przewodnictwem posła dra Diamanda 
odbyła wspólne zebranie z udzia'em ministra 
Darowskiesio i kierownika ininister-twa przemy • 
słu i handlu Strasburgera oraz delegatów inte­
resowanych min sterstw w sprawie przesilenia 
w przemyśle i handlu. P. S rasburger naw ą- 
zał do swego przemówienia, wygłoszonego w Sej­
mie, oświa czając: Rząd usiłuje przeprowadzić 
zapowiedziane w Sejmie plany i dążyć będzie 
do (tn iżen ia cen towarów, aby stworzyć dla prze 
my-łu rynek zewnętrzny, a zarazem obniżyć 
koszta produkcyi. Kluczem do zwalczen a dro­
żyzny jest węgiej, zdnienf 1 grudn a rząd zn e- 
sie państwowy podatek od węgia tak, że tona 
zami ist 12 tys ęcy koszto wać będzie 10 tysięcy. 
Us an e również Dobieranie podatku samorządo­
wego w wysokości 10%.

Zniesienie podatku od węgla uzależni rząd cd 
rękojmi gwarectw, ze nie wyzyskają oue obniże­
nia podatków dla podwyższenia cen względnie za- 
żzdat obniżenia cen. Na tę ostatnią propozycyę 
gwarectwa się nia zgodz ły, op er.ijąc s ę na tem, 
że aroiter w spoi ze kolei państwowej z gware­
ctwami obniżył cenę węg a na październik i li-to- 
pad o 4 tysiące marek na łonie, zaś ua grudz eń 
o dwa tysiące. Cena węgla górnośią kiego jest n ż- 
sza o dwa tysiące na tonie od węgla dąbrowskie­
go. Rząd popiera zatem celem oonżenia cen we­
wnętrznych dowóz wtg'a górnośląskiego.

Rząd dosiedł do przekonania, iż należy zmniej­
szać przewozowe taryfy kuleje w i obniżył na ra­
zie koszta przewozu drzewa węgla i przetwoiów

naftowych. Rząd jest pewien, że jego zarządzenia 
wywołają zmż*ę csn ceiem utrzymania.*p odukcyi 
w zakładach przemysłowych. Rząd stara się o u'a- 
twienie eksportu drogo wytwarzanych towarów 
za granicę, a inianow.cie do Rumunii i Rosyi.

Celem zapobieżenia brakowi gotówki PKKP u- 
dzieh przemysłowi z pominięciem banków kredytu 
bezpośredniego. Udziela też kasa kredytu towaio- 
Wego i podwyższyła kwoty szacunkowe przed­
miotu, będącego podkładem kredytu. Kredyt prze­
mysłu przekroczył sumę dwudziestu kilku miliar­
dów. Rząd jest gotów nie ogianiczać się do tej 
kwoty. Jednocześnie rząd polecił wypłacić dostaw­
com wszelką należn ść w czasie najkrótszym i u- 
stalit zapotrzebowanie na rok przyszły.

Dla poczynieu a zamówień rząd wziął pod roz- 
wagę projekt posła Diamanda, uczyniony na kon­
ferencyi przemysłowców z robotn kami, a zdąża­
jący do wytworzenia bezpośrednia) komunuacyi 
przemysłowej zwłaszcza włókienniczej z konsumen­
tami przez oddawanie towarów organom miejskim 
i kooperatyw m w komis. W ten sposób zniżka 
poczyń ona przez przemysł ujawniłaby się bez 
zwłoki na targu, do czego handel nie dopusicza. 
Na konferencyi odbytej w tej sprawie w Łodzi 
przemys’owey czynili trudności głównie w obronie 
inte esów swoich dotychczasowych odbiorców. Rząd 
trudności te pokonuje. •

Sprawa aprowizacyi wobec zniesienia organów 
państwowych napotyka na wiele tiudności. Zacho­
dzi potrzeba zakupu tłuszczów za granicą. Między­
narodowa sprawa jest załatwieni. Rząd nie ma 
czynnika dla dokonania trunsakeyi. Mogłyby się 
tego podjąć miasta i kooperatywy.

T e  l  e g r a m  !

W s o b o t ę ,  d n ia  10 g ru d n i a b . r . 
o d b ę d z ie  s i §  w a r t y s t y c z n i e  
na t e n  c e l  u d e k o ro w a n e j s a l i  

S o k o ła  p r z y  u l .  W o ls k i e j

,B A L

u r z ą d z o n y  p r z e z  kom. Zabawowy 
Ż . T . S . „ J u t r z e n k i " .

Za w y d z ia ł  w y k o n a w czy :
D r .  E h r l i c h  A . A b rah a m er

P o c z ą t e k  zabaw y o g o d z .  9 - t e j

Modne t  a ń c e p r z y  e f e k t a c h  
ś w ie t ln y c h .

W stęp  t y l k o  za z a p r o s z e n ia m i 
im ie n n e m i,  po k t ó r e  z g ł a s z a ć  
s i ę  m ożna d o p .  W ilh e lm a  F r e -  
g e r a ,  u l .  G o ł ę b ia  1, I I .  p . 
lu b  do f i r m y  L e s e r k i e w i c z  i  

S k a , P la c  S z c z e p a ń s k i  2 .

Przegląd gospodarczy
Ankieta w sprawie kryzysu 

w przemyśle
W dniu 1 b. m. odby a się pod przewodni­

ctwem wojewody dra Gateekiego ankieta w spra- 
w e obecnych stosunków w przemyśle w obrę­
bie województwa krakowskiego. Po zagaieniu 
posiedzenia przez p. wo.ewouę i wygło-zeniu 
referatu przez naczeluiua wydziału pizemysio- 
wego p. J. Nowickiego wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w kłórei zabierali głos: prezydent 
Izby handlowej Epstein, dyrektor firmy Ziele­
niewski S A. Lewalski, dyrektor Banku maio- 
pcl-kegu Uncar, oyiektor ziemskiego Bausu 
kredytowego B eżeński, radca miasta dr Merz, 
prezes Izby budowniczych Wyczytiski, sekretarz 
ł by handlowej dr Bereś, dyrektor fabryki ma- 
szui roluiczycn „Trzebinia" Maenauf, ayręktor 
fabryki maszyn roin.cżycti „Odlew" inż. Goio- 
gorski, przedstawiciele Izby rękodzielniczej rauca 
Iglicki i inż. Któi, dyrektor zakiadów górmciych 
w Si^r-zy iuz. Dunajecki i inni. Posianow.ono 
ptzedsięwziąe u rzą iu starania w kierunku uzy­
skiwania kredytów, wyjednania zniżki taryf ko­
lejowymi, eeinych i op at, zabezpieczeń a uostaw 
węgla górnośląskiego, uregulowania zalegających

wypłat za wykonanie robót rządowych, dalej 
w kierunku ożywienia ruchu budo wlauego przez 
roboty rządowe oraz postawiono szereg innych 
po>tulatów, zmierzających do złagodzenia prze­
żywanego obecnie kryzysu.

Kredyty dla Niemiec a kurs marki 
polskiej

Katowice. Pod wpływem wiadomości z Anglii 
o akcyi podjętej przez rząd angielski i przez wiel­
ki przemysł angielski na rzecz sanacyi finansów 
n cmieckich oraz wiadomości o trzech etniem mo- 
ratoryum dfa długów niemieckich, dolary spadiy 
o 235 marek. ‘Pomimo tego ogioinnego spadku
dola ów marka ptiUka utrzymała się na swojej
wysokości.

— OOO —
Giełda krakowska r 1 grudnia

Telegramy giełdowe
f Warszawa (P A T ) Giełda. W aluty. Dolary Stanów 
Zjt di oczonvch aotówka trans. 3100 3500. 3400.

f|4sprzedaż 3420 kupno 3300. Franki francuskie aos 
tówka sprzedaż 210. kupno 23S. czeki trans 210, 
244 Funty sztprlinai czeki trans. 13350. 14000. 13900 
sprzedaż 133,00. kupno 13300. Beltria czeki trans. 
232*50. Now y Jork czeki tran3 3440 3400. M arki 
niem ieckie aotówka trans. 15‘50 1475 sprzedaż
1475. kupno 14*25 czeki trans. 15*50. 15*75 15‘25,
Gdańsk czeki iratis. 1550. 1525. Korony czeskie 
trans. 33, Korony austryackie czeki trans. 44. i-2’50 

Zurych (D AT) Końcowe kurka dewiz. Berlin 
2*05, Holandya 187 Nowy Jork 520 Tr n K n 2110, 
Paryż 37*15. Medyolan 21*05, Bruksela 35*00 Ko* 
pentui.aa 07*75, Sztokholm 124*50. Cnrvs.vn.nia 7475, 
Madryt 73*23. Buenos Ayres 170. Prasa 5*00, Buda* 
peszt 0*82. Zagrzeb 1*85. Warszawa 0*15. W iedeń 
0*15. Austryackie sternplow. 0*00.

Stowarzyszenia i zgromadzenie
^osładzanie zarządu krakowskiego oddziału Zwią­

zku metalowców odoędzie się w piątek 2 grudnia 
o godz. 6 w.eczór.

Zćtienfe. re Letników młodocianych połączo­
ne z odczytem tow. Z Grossa odbędzie się w 
sobetę 3 grudnia o godz. 7 w lokalu biblioteki 
Durakwekiego 5, III p.

Zgromadzeń e organ-zacyi dozorców domo­
wych poączone z odczytom odbędzie się w nie­
dzielę 4 grudnia o godz, 3 pop. Dunajewskie­
go 5.

Trzydziestolecie „Naprzodu". Program nreery* 
siego obchodu z powodu 30*1 eć:a „Naprzodu** w 
Przemyślu w sali Teatralnej Domu Iłob-ot,niczego 
w niedzielę 18 grudnia:

1) Eła-wo wstępne — Dr H. Lieberman.
2) Kwartet.
3) Odczyt — Emil Haecker, redaktor „Naprzo* 

du: Trzydziestolecie walk i rozwoju.
4) Deklamacya — p. N.
5) Sę-lo na fortepianie.
6) Zakończenie —- Dr Franciszek Dorosz.
Początek obchodu o godz. 3 popołudniu.
Ceny wstępu: Krzesło w loży 100 Mk.. fotel

ICO Mk., krzesło I rz. 50 Mk., krzesło II rz. 30 
Mk., wstęp na galeryę 25 Mk.

Związek Zawodowy Pracowników Hondl&s 
wych \y Krakowie, ul. Sławkowska 6, urząd-a w 
sobotę, dnia 3 grudnia 1921 r. w salt Związku 
pizy ulicy Dunajewskiego 1. 5, II piętro Zabąwę 
Kwiatową, połączoną z różnemi niespodzanka* 
nti. — Orkiestra wojskowa. — Stroje, spactro* 
we. — Wstęp'tylko za imiennemi zaproszeniami. 
Początek o godzinie 8 wieczór. Czysty dochód 
przeznaczony na bezrobotnych kolegów. — Za* 
proszenia wydaje Org, Handlowców w Krako* 
wie, ul. Sławkowska 6, I piętro codziennie od 
godz. 7 do 9 wiecz.

vvaluin iu.irso.vs . ■
ja.owitd cjut jotłt Czfk, pmnau . wutaiy

Waluty! dewizy. Ituiiii) | Bruńi aunno iiirzeaji IT.jjsiiitja

Dolary SuZied. 3200 - 3500-— 320J- - 3300 —
Franki iranc.. .'20 — 250 — 2 3 0 - 2u0‘— _•_

szwaie. — -— — •— —-— __■_ __*__
Funty szterlin. —•_ —-—
Maiki memiec. 1 3 - 16‘ - 14T)0 177>0 17-25
Korony austr. — •40 — •50 -•4 0 — ‘50 -•48

4 0 -„  czesko-st. 3 4 -- 3 8 - 3 5 - 40 -

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—V em. 
Buns Hipoteczny
Bank Matopoiski...............
Ziemssi Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kreso w, Łańcut

Akcye tow. handł. i przem.
P. T. H. I— IV em...............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski*
„im pex“ .............................
Polski G lob**................

C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga P o is k a ...............
Zieleniewski 1—iii em .„ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy i—Hem.
„Lem iesz"..........................
„Trzebin ia" I— IV em. .
„P oc isk * .............................
A u to m o to r .......................
Poriland-Cetn. Szezakowa
łjótsa
Siersza
Tepege .............................
Polska N a fta ....................
Kteatr. Siersza 1— Ili em. 
Oisos
1 ez e t . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krasus" IV ein...............
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cukru w Chodorowie

1 Warnia marsowi
olinr. | '.ailan i | rr:inzaKi'Vii

6<0-— 700 —
950 — 10U0 — 975'—
6-5‘— 6 7 5 - 650-660

— 650- —
3 5 0 -- ' 400-—
$M-— 700 —

725-- 7 7 5 '- 750-760
-- ‘--- — • _

250 — 300-— 275 -  300
tuoO-— 12 40-- 1200'—

__•—
300-- 40')-— 350 —375

580 r — 6 2 o 0 - 5800-6200
2300-— 2500-— 250) —
1000-— 1200-

—-•— ,—-—
;30o-— 36 W — 3450-3500
930-- Io50-—

tuoO - 120J--

780O-— 82O0-—
95, Hf— uooo — 10000--
uOJO — 650U-—
1700-— l.rOO’ - 1 8 0 0 -
120O-— 1400’- 7

— ’#*-

4200-— 3600-— 5500-5400
-7 ;0- - 3 o 0 0 - 2700-51,00
•)8 J0- - t000 -r
UuOj’— 3700 — 3700—Ł550

Z dniem 3 grudnia (w sobotę b. r.) 
rozpoczyna końce-tować w kawiarni 
Teatralnej zespół artystyczno-salonowy 
ze współudziałem i pod kierownictwem 
W itolda Barucha (dyrygenta) oraz prof. 
Bolesława Kopystyńskiego wioloncze­
listy. Przy fortepianie p. Ferd. Macalik.
Konctuiy odbywać się będą od godz. 8 do 12 
w nocy. W soboty, n eaz ela i święta odby­
wać się będą koncerty popołudniowe Od go­

dziny 5 — 6 (Kajfoklok).
Bufet bogato zaopatrzony w  zimne i cieple prze­
kąski. Wma zagrań czne, wódki f.roi krajowych-: 
i  zagranicznych. Zarząd zaangażował doskonałego 

fachowca kawiarza. Wybór znakomitych ciast.

L o k a l o tw arły  d o  g s d z . 2  wr nocy*
Z poważaniem 

Zarząd kaatarnt teatralnej

Adwokat Dr LEON FEINER
prowadzi kancelaiyę

w Krakowie Dz. XXii (Podgórze) K Iwaryjska 7
I p ię .ro .

Wiii' 
♦  ♦  
♦

po odnowieniu o calu jus otwarta! T

KAWIARNIA I REiTAURACYA

G R A N D  H O T E L U
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P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I
B3bUograi*a pedagogiczna. Wyszedł zeszyt ~ 

wydawanej przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
„BibLog-rafii pedagogiczn i", czasopisma po­
święconego przeglądowi książek i pomocy 
szkolnych oraz wydawnictw pedagogicznych. 
Zeszyt zawiera Część urzędową, którą siano- 
iwią: rozporządzenie w sprawie czasopisma Bi­
bliografia pedagogiczna, spis uzupełniający na 
r. szk. 1921/22, Wydawnictwa polecone, zawia­
domienia. Część nieurzędowa obejmuje: art. de. 
St. Kopczyńskiego p. t. „Tematy higieniczne w 
podręcznikach szkolnych". — Oceny książ.k: A. 
Dagieiowa i A. Oderfeldówna. Chcę czytać, 
O nauce czytania i pisania przez St. Szobera; 
Dr. St. Węckowiski. Książka francuska dla 
szkół średnich, przez J. Cieślińskiego: P. P. Z. 
Froman. Systematisches Lelirbuch der deu- 
tschen Sprache, przez dr. J. Jakóbca; J, Gra­
bowski. Geometrya poglądowa, przez dr. J Mi- 
hulowicna; F. Tokarski. Zasady kalkulacyi 
handlowej i przemysłowej, przez J. Dmochow­
skiego; J. Kwiatkowski. Dydaktyka i metodyka 
nauczania języków nowożytnych, prz.Cz dr. J. 
Jakóbca; T. Wierzbowski, Szkoły parafialne w 
Polsce i ną Litwie za czasów Komisyi Edukacyi 
Narodowej, przez J. Lewickiego. — Przegląd 
czasopism. — Nowe książki i pomoce szkolne. — 
Cena zeszytu 200 mk. — Redakcya i admini- 
stracya: Warszawa, Bagatela 12.

Proces„Sinobrodego" 
Landru

W piątek i sobotę sąd w Wersalu zajmował 
się ostatnimi śladami popełnionych rzekomo 
przez Landru zbrodni, z rzekome mi szczątkami 
kości ludzkich, znalezionemi w willi i ogrodzie 
w Gambais. „Tłuste mięso" — wykładał z zimną 
krwią magister Beyle, chemik sądowy — ..jest 
znakomrAcai paliwem. To tak, jak gdyby dole* 
wano oliwy do ognia". Landru, porozumiawszy

się ze swym obrońcą, wyjaśnia: „Popiół ze szcz.p- 
tkami kości znaleziono na łatwo doslępnem 

^miejscu. Nie są to tedy ślady rzekomych zbrodni. 
Sami rzeczoznawcy przysnął!, że plamy krwi nie 
'pochodzą od ludzi. Zaś co do guzików, to są 
one, jak wiadomo,_ ko.npletnie bezpłciowe. Mo* 
gły więc pochodzić także i z męskiej garderoby".

Następnie Lard.ru wyjaśnia, że rozmaite przed 
mioty palił w proca dla rozrywki.

Drugi rzeczoznawca, dyrektor Kling stwier* 
dza, że tylko części zwłok mogły zostać sprało* 
ne. Co się stało z resztą musi wyjaśnić mord er* 
ca. — „Myli się pan" — odpiera Landru. „Wyja* 
śnienie jest rzeczą strony oskarżającej". Potem 
zabiera głos obrońca Sinobrodego p. Moro* 
Giafferi. — „Panowie przysięgli są rozumnymi 
ludźmi. Sami o 'i odczuwają zapewne, że ta cała 
historya o spatonem mięsie wygląda, jak kiep* 
ski żart i nie ma nic wspólnego z nauką."

Pomimo tego zastrzeżenia rewia rzeczoznaw* 
ców trwa dalej. Lekarz sądowy dr Paul przed* 
stawia wyniki badań nad szozątika.n.1 kości. Wa* 
żą one razem 4 kg. 175 gr„ z teg 3 kg. wypada 
na szczątki kości luctekich. Rzeczoznawcy uwa* 
żają, że te szczątki pochodzą od trzech różnych 
itwlbfc. O płci zwłok nie można niczego pewne­
go wnioskować wobec (braku kości miednico* 
wych. Natomiast co do paru znalezionych zębów, 
to jeden z nich pochodzi od starszej osoby, jeden 
zaś%d młodej.

W sobotę przysłuchują się proetsowi egzoty* 
czni goście. Między nimi są: książę perski M o* 
hammed IIassan'ze świtą, i ambasada chińska. 
Zreszfą w czasie ich pobytu na sali dyskusya 
nie przyniosła ciekawych szczegółów. Co do ze* 
z, ań pewnego agenta policyjnego Landru wyja* 
śnia, że nigdy nie poufalił się ze szpiclami. Na* 
stąpnie chce zabłysnąć cytatem łacińskim, ale 
zawodzi go pamięć, urywa więc i siada nieco 
zawstydzony.

Na tem zakończono (przesłuchiwanie świad* 
lców.

• • . •

Landru skazany na śmierć
Wiedeń. (PAT) ..Neue Fr. Presse* donosi z Pa­

ryża pod datą 35 listopada, że po 272-godzimiej 
naradzie ogłosili przysięgli werdykt na 48 pytań,

R y n e k  L. 3 4 ,  l  p . 
płócien, płócienek, fianeii, barchanów, wełny na kóstyumy 
i płaszcze damskie i męskie oraz wyrobów tryko to w ych .
WT Tylko od 1-go do 8«go grudnia “W

od godziny 9 —2 i od 4 -6 . 5936
APROWIZACYA MIAST, Sp. z ogr. odp. — KRAKÓW, PAŁAC SPISKI I. piętro.

dotyczących morderstw, fałszer-tw i oszustw. Po­
twierdzonych zosiato 46 pytań P o  krótkiej nara­
dzie oeł ,.s t t yh mał wyimr, skazu ąry Landiu na 
karę śmierci. O karżony przyjął wyrok zup in e 
spokojnie i ośw adczył raz jeszcze, że jest nie­
winny. Publiczność również przyjęła wyiok zupeł­
nie spokojn ie  »

Paryż. (PAT) Przysięgli poipisali prośbę o uła­
skawienie oskarżonego Landru.

REPERTUAR

Teałi łm . Juk  S io w a ek ie g tt

P'ąłek: „Ojciec*.
S o b u ta : „K lą tw a * .

Teafi „Bagatele*
Piątek: „Płomień".

Miejski teatr; opera i operetka 
Piątek: „Pajace". *
S ob o ta : „FuusPT

Operetka w Nowościach
Piątek: „Cyrkówka".
Sobota. .C yrków k a ".

W yk ła d y  Zw iązku  lite ra tów  w  Domu artystów  
(p lac  św. Eusha)

Początek  o godz. S vAf>czór.

Sobota 3 b. m.: dr Adolf Klęsk: „Problem 
śmierci."

Kursa literacie (ul. św. Anny 2;
Początek w yk ładów  o godzin ie  7 w:>czór.

,Piąstek: X. Dr T. Kruszyński: Rozwój satukł o* 
ryeiifalnej i wpływ tejże na sztukę polską. — 
Początek o 7 wieczór.

Miejskie Muzeum przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty  publiczne ilustrow ane obrazsryi św iotln i* 

m i zapom ocą epidiaskopu :

Początek odczytów  o godz 7 w ieczór. W stęp  30 mk. 

Poni&dzia ek 5 b. m.: Przecław Smolik: Este­
tyka oprawy książek.

Kclległum wykładów naukowych (Rynek tjt.
Linia A— B. L. 39)

Sobota: prof. U n iw . dr Zdzisław  Jachim ecki: P ro . 
blem\ operow e 19. i ?0 .wieku (z ilustr. m uz.p®p*

Marmoladę z jabłek
na cukrze oierwsze; jakości w skrzynkach 

tylśo huriownse dostarcza 5966

PolskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie. Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

Sank Ludowy w Warszawie
Oddział włókienniczy w Łodzi,

ulica M o  Mb Br. 109. prawa oficyna. I-sze pintro
przvjmu e zlecenia kooperaiyw i osob pry­
watnych na towary bia e, surówki, fiauete, 
barenany, materyaiy na ubrania i inne, 
w prost zfabryic, z wyKiuczemem pośredników. 
Dostawa za gotówkę. Wszelkie ułatwienia 

przy wysy.kadi^agonowyen.

Marmolada jabłkowa
na cukrze wagonowo oraz w każdej ilości. Ceny 

konkurencyjne. —  Bliższa wiadomość u 1233

G. Pollera, Przemyśl, Dworskiego 4.

tania mkbaniuno-śtiisorskg-teHanka f 
Winceotesa Sitelitio w Uintiiii i »
wyrabia wózki i sanki dziecinne, które sprze- *  
daje obecnie po zniżonej cenie. Wyraoia ró- P 
wnież łóżka i krzesła żelazne. Podejmuje się P 
wszelkich robót w zakres ten wchodzących t. j. 
zakładania dzwonków elektrycznych, napraw 
maszyn parowych, rolniczych, motorów i t. p.

I  fP*te k, iz $łuchałi$cie

I kup’li obcas gumowy Ber-
son t -  hizet-outdiście się 
iâ ewna i<.k doorze przy­
legają. jak mało się zuży­
wają, (an lek.io s.ę w nich 
ctiouzi. że ma wykr/.ywi't- 
cte w i , c ;j o jeasów i oszezę- 
tUaeie ua tiapra wie obuwia

* A  W 'M iJ?  -W * ? *  -/&  .»■

L  ~  ̂  H  . rc
** c P *  m  w m  w i im m i

w

. - * •

Kursa ntaturycziie 
i uzupEłfliBjące

> N A U K A <
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do maturygunn.
realu.;seminar. do egzaminów 
i  poszozegoiuywt Klas i przed­
miotów. Aaui.il zuturowa, tn- 
dywiuuaitta t aya.om ern ko- 

i ea fjo fioe iscy joytn .

Mirajaió!!
i\u\Vu, U iXtUlliClł ca
z dwoma luKaiain. »K ietjo* 
wenu w Uyótcy, w śiaUuiie- 
sciu z wotucj ięk i na oogo- 
dij>ch wai UłiKaca ąlo 
uauiit. Hi zuzy. ii mtoiuiacyi
lid/lłe.J p. tfOrftOhtf-*

SKł Mi

Robak tor naczelny: Emk Baeckes. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej JNa«rzódu w Krakowie.

Kerfaktoi »d i»)w irtd z1a lnv: M a n a u  Jastrzębski.
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Duaajewsjuego a tieL 13iO).


